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SESSYA RADY NAYWNYZSZEŃY 
NARODOWEY. 
Dnia 3. Pazdziernika. 


Prezydencya Obywatela W/awrzeńca 
W'ofsiðta. 


Obywatel Siarkiewicz, towarzyfz, 
podał prożbę , ażeby obywatelka Sokul- 
fka wdowa odebrała nakaz oddania mu 


należących fię 2,700. złotych ; z których, 


700. dla fiebie.przeznaczał , a 2000. fkar- 
bowi narodowemu na pożyczkę dać przy- 
rzekł. Ułatwienie tego żadania odłożyła 
Rada aż do otwarcia fydownićtwa. 
Wpodanym memoryale obywatelka 
Krafzewfka żądała, ieżeli nie odmiany 
dekretu, na męża iey zapadłego, to 
Przynaymniey nakazu oddania złł: go. 
brzy braniu go w arefzt (iak twierdziła ) 
zabranych. Oświadczyła Rada, iż w de- 
reta woyfkowe fię nie wdaie ; a wzglę- 
dem iakoby zabranych pieniędzy , ma 
ię udać rzeczona obywatelka do tey 
omendy , która iey męża arefztowała. 
Memoryały, pierwfzy obywatela 
rzyiem/kiego, ofiaruiącego  ftaroftwo 
omżyń(kie , wiego pofsefsyi będące, na 
fprzedaż do fkarbu narodowego; drugi 
arola Maiera, względem nierugowa- 
Nią go z domu Pru/kiego, odefłane do 
Wydziału fkarbu ; trzeci obywatela Czarn- 
a, żądaią ego zapłaty, za najem fkta- 
a na fol we wfi Piątn'cy , do wydzia- 
(W żywności; czwarty obywatela fran- 
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cifzka Wło0eckiego, profzącego 0 nazna: 
czenie mu penfyi, iako w fkarbie zalłużo= 
nemu , oddany do deputacyi ratunkowey, 
po roztrząśnienie i przyniefiene opinii. 
Magiftrat miata War/fzawy podał 
niektóre przełożenia względem markieta- 
now Rofsyyfkich. W celu ułatwienia tey o- 
koliczności, zaleciła Rada wydziałowi fpra= 
wiedłiwości, ażeby zniofłfzy fię: z wydzia: 
łem fkarbu, i z policyą mieyfcową , fwo- 
ię wtey mierze opinią przyniół. 
Obywatel Fakowfki podał proźbę. 
ażeby przez Radę rekomendowanym był 
N. Nączelnikowi do woylka liniowego. 
Odpowiedziała Rada, iż żadnemu oby- 
watelowi nie ieft zabroniono udać fię 
profto do N. Naczelnika , uktorego ta- 
lenta i zdatność mayprzyzwoitfzą. fą 
rekomendacyą. PETA 
= Obywatel Ambroży Tamkowicz, żĄ- 
dał pafzportu dla wspolnika handlu fwe- 
go. Odefłała go Rada do magiftratu mis- 
fta Warfzawy po zaświadczenie: czyli 
fię w gronie kupców War/zawjkich znay- 
duie. ; 
Za wyraźnemi, a to oddzielnemi re- 
kwizycyami N. Naczelnika, zaleciła Ra- 
da wydziałowi fkarbu, ażeby na potrze- 
by woyfka w Litwie konfyftuiącego nay- 
przód 600,000. złł: pol: to iet 200,000. 
w monecie frebrney, a 400,000. W MO- 
necie papierowey, a to za kwitem oby- 
watela /Mokronolkiego G. L. powtore za 
kwitem obywatela Aloizego Krauza, kas- 
syera generalnego obozowego, 300,009 
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zł: pol: to iet 200,000. w monecie fre- 
brney , a 100,000. w monecie papiero- 
wey; potrzecie: za kwitem tegoż oby- 
watela Krauza 18,000. czerw: złotych 
wydać nakazał. - 

Tenże wydział odebrał zalecenie, 
ażeby za kwitem ftarozakonego Berka 
„Pofiełewicza pułkownika pułku łekko-kan- 
nego ftarozakonnego, na pierwfze tegoż 
pułku rekrutowania, i luż zrekrutowanych 
potrzeby, złł: pol: 3,000. z oftrzeżeniem 
zdania znich rachunków, z kafly naro- 
dowey wypłacił. 

Sellya folwowana na dzień naftępu: 
iący, na godzinę 1r. z rana. 


EXCERPT z RAPPORTU 


Obywatela X. Tomafzewjkiego Pełnomo- 
cnika 3o woiewòðztwa Lubelfkiego, nia 
30, Wrzesnia z Markufzowa. 


Dnia 28. podiazd dustryacki zbli- 
żył fe o półtory mili od Lublina, alẹ 
za ukazaniem fieę im komendy Potfkiey, 
znowu do Piafków fię cofnął. Ponie- 
dzialek był dniem rozwagi dla ftron 
obydwóch. „4usłryacy oświadczyli na- 
izym, iż maią rofkaz wniyść do miafta; 
nai nawzaiem odkazali fię, że maią i 
erdynans 1 determinacyą bronić im wniy- 
ścia. Stanęła zatym pod bronią piecho- 
ta Auslryacka z 2.armatami, i iszda do 
300. koni msaiąca. Nafz podiazd nieza- 
wierał iak kilkasdziefigt kawaleryi z nowo 
zaciężnych zaftępcow 1 ochotników, ma- 
jąc w afsekuracy! obywatela Denifkg z 
kommendą nie lizznieyszą nad podiazd. 
Gdy Austryacy niezważaląc na Zapo- 
wiedziany odpór, poftępować chcieli, przy- 
fzio do fpotkąnia fię. Lecz za pier- 
wfzym uderzeniem nafzych, Austryacy 
fchronili fię do lafu, zkąd znowu wy- 
padłfzy, filnie na nafzych natarli, ale 
jilaiey odparci zoftali, z ftratą kilku lu- 
dzi, I kilkunaftu koni, które fię nam w 
zdobyczy doftały. Po akeyi tey Austry- 
acy powrocili do Piafkow, a nafi maią 
fię na pilney baczności, determinowani 
bedąc , poki moc ich wydoła, bronić 
śluśtryakom wniyścia do, Lublina, a ipo- 
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dziewaiąc fię wfparcia od generała Po- 
nińfkiego. Z tym wfzyftkiem kamifsya 
porządkowa (fądziła bydź obowiązkiem 
roftropności , zoftawiwfzy 7. ofób z po- 
między fiebie dla porządku i czynności 
do mieyfca przywiązanych, przenieść fię 
wraz z exakcyą do Markufzowa, gdzie 
też kantoniści, bagaże I konie tranipot* 
towane zoftały. 

Obywatel Korn, ieden z cnotliwych 
i czynnych komifsarzów Lubelfkich, opu- 
fzczaiąc fwóy dom, dzieci i handel, 
wziął na fię obowiązek konwoiowania 
tranfportu drugiego z Lublina; w kto- 
rym zawiera fię gotowizny 2 podatków 
woiewodzkich , blizko 200,000. złł: i z ọ- 
kiadem 1000., grzywien frebra; przy- 
tym kofzuł , fukman, kożuchów , butów 
na 5. wozach, i fukna poftawów kilka- 
naście w podatku przyjętych. 


Z obozu Obywatela Generała Maiora 
Sierakowjkiego. 

Mieliśmy tu naywiękfze ukontento- 
wanie oglądać w obozie nafzym N. Na- 
czelnika. Przybył do nas na dniu 27- 
Września. By ność iego. ile dla nrs, po- 
Żądana była, tyle w.całym woyfku fpra- 
wiła zapału, źebyśmy fię godnemi takie- 
go Naczelnika okazali. Prawda, iż nie? 
bylismy fzczęśliwi powitać N. Naczelni- 
ka jak zwycięztwem zafzczyceni , ale 
znaleźliśmy w nim fprawiedliwego fẹ- 
dziego , który wine kilku ofób nie wzią 
za winę całego korpufu. Przyznał 07 
wfzem mu zaletę, iż pod Krupczycamt 
attakowane cd przewyżfzalącey nieprzy” 
iaciół liczby, dało mężny odpór,i na pls” 
cu bitwy, podług powfzechnego doniefie” 
nia, więcey lak dwa tyfiące nieprzy!?” 
ciół trupem położyło. A lubo na dniu 
19. w potyczce pod Brześciem nie wfzy” 
fey dopełnili fwoich obowiązków, i 2% 
pomniawfzy o powinności żołnierza WO 
nego, plac, który miał bydź chwały IC 
wieńcem, opuścili, a fzczególniey z ni€” 
go kawalerya , dawfzy mieyfce przewy?” 
fzającey boiaźni nad meztwem, nieporzą 
dnie pierzchnęła ; ci iednak, ktorzy przy 


| komenderuiącym generale Sierakowjkim » 


EL 


( 3%5 ) 


lubo dość 'w fzczupłey liczbie, na placu 
zoftali, w nieuftrafzonym męztwie dali 
poznać , że obowiązki fwego powołania, 
nad włafne przełożyli życie. = Wytrwali 
aż do końca potyczki i do goa. nieprzy- 
laciół częścią trupem, częścią rannych 
na boiowifku zoitawili. Odebrali w nad- 
grodę fwoiey waleczności pochlebne dia 
iiebie N. Naczelnika świadećctwe, który 
przekładał, czegoby” byli 'dokazać mogli, 
gdyby fie byli wfzyfcy, iak w dniu po- 
przedzaiącym, dzielnie trzymali. 

Obieżdżał N. Naczelnik oboz nasz. 
Wrażał we wfzyfikich fentymenta, iakie 
ożywiać powinny żołnierza wolnego na: 
rodu. Wydany Od niego do korpusu na- 
fzego rozkaz, który chcemy, aby do wia- 
domości publiczney, był podany; wzbudził 
we wfzyftkich, fercach nayżywfzą chęć 
powetowania ftraty, i zagładzenia wale- 
cznemi czynami momentalnego niefzczę- 
ścią. Uwielbiaiąc zas mężnie fię ftawialą- 
cych, a wymierzaiąc fprawiedliwość na 
fromotuie zbiegłych , dla zapobieżenia, 
aby boiażń kilku, niefiała fie przyczyną 
ogólney klęfki;. wyznaczył fztandrecht, 
który Już. w obozie zoftał ukończonym i 
do approbaty podanym. 


Kroki te N. Naczelnika wzmocniły 
mężnych, oddaliły trwogę od mniey wa- 
lecznych , we wfzyftkich zaś gorliwy 
wzbudziły zapał, tak, że niecierpliwie wy- 
glądaią pory fpotkania fiẹ z nieprzyiacie- 
lem. Dan w głowney kwaterze obozu 
pod Kockiem 3. Października, roku 1794. 

M. Suleiow/ki Porucz: 
i Aliut: Oboz: 
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Obywatela Wybickiego Petnomocnika , 
przy dywizyt G. L. Dąbrowjkiego. 
NAVWIJZSZA RADO! 
Woyfko nafze waleczne , połączywfzy 
fie z fiłą pozoftałych woiewództw Wiel- 
kopolfkich, tu w gniaździe oyców na- 
fzych wczoray ftanęło. Lud i żołnierz, 
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zgromadzony w świątyni Bożsy, fkładał 
Wfzechmocności dzięki, że mu ovczy. 
zna Wrocona. Qyciec fyna, brat brata w 
tłumie fzukał, wfzyfcy nayflodizą roz- 
rzewnieni czułością, widząc lę znowu 
na łonie fwey matki, łzy romli.. Tak 
włąśnie z cievinego więzienia na świąt 
wyprowadzony oyciec,fzuka (wych dziatek 
tuli do ferca, i zamiaft ów, łzy date! 
Widok ten przechodzi wfzyftek opis, Wi- 
dok Bogu miły! widok dla świata wiel- 
ki! Człowiek narażaiący fię na wfzyftkie 
niebezpieczenitwa, niofący wfzyfiko w o- 
fierze , dla fwoiey oyczyzny ! Wiek, zdro» 
wie, mai:tek nie wftrzymał zapału. Mu- 
fzę oddać fprawiedliwość tym tu woje- 
wództwom, że iedni wiekiem ztłocze- 
ni, drudzy fiabością zdrowia, wielu nay- 
więkfze tu maiątki dziedziczacy , fzli 
w fzeregu , proRego żołnierza czynili fłu- 
żbę , równe z nim w marfzu znofili nie- 
wygody. Naywyżfza Rado: nie mogłem 
ci tego zataić, bo to jeft jedno, z cze- 
go wfzyftkę pomyślność dla. nafzey oy- 
czyzny wróżę. Nie znsią wfzyfcy fztu- 
ki woiowania. To był błąd edukacyi na- 
fzey , ale znaią wfzyfcy potrzebę ulega- 
nia generałowi komenderuigcemu, a to 
jeft charakter i cnota republikanina. 


Nie mogę Radzie o zwycięztwach 
poźnieyfzych na nieprzyiacielu donieść , 
ba po pierwfzych porażkach, bo po pier- 
wfzym nafzym przeyściu Bzury i War- 
ży, nieprzyiaciel przeftał napadać na fiłę 
zbroyną powftałych woiewództw , thro- 
ni fię fpotkania z nami. Idą go ścigać 
i fzukać waleczni nafi generałowie Ma- |'- 
Jalińfki i Dąbrowjki. kom 

Dan w obozie pod Gnieznem, dnia 
29. Września, 1794. roku. 

Wybicki Peinomocnik Rady. 


P. S. Wiele wpłynęło do kaffy wo- 
ienney, z podpifem generała Dybrowskie- 
go, przefzlę wydziałowi fkarbowemu 'rap-- 
port póznięy. 
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Rezżolucya Rady Naywyżfzey Narodowey 
względem zmiany zasęczeń f/karbowych 
na bilety. 

RADA NAYWYZSZA NARODOWA 


Maiąc fobie doniefiono od wydzia- 
łu fkarbu, iż do daty dzifieyfzey wy- 
dał zaręczeń fkarbowych na fummę złł: 
1,200,480. i gr: 10. zaczym ftofownie do 
uchwały fwoiey pod dniem 15. Czerwca, 
roku bieżącego zapadłey, za pomnoże- 
niem monety kraiowey zaręczeniaą fkar- 
bowe wymieniać determinuiącey ; zale- 
ca wydziałowi fkarbowemu , ażeby na u- 
morzenie wfp'mnioney fummy, fummę 
złi: 1,200,490. gr: tro. w biletach fkar. 
bowych oddzielił, i te iedynie na umo- 
rzenie wydanych zaręczeń fkarbowych 
przeznaczył. Dalfze zaś wydawanie zarę- 
czeń f(karbowych , do poźnieyfzey rezo- 
lucyi fwoiey wftrzymuie ; a aflygnacyą 
dla wydziału żywności pod dniem pier- 
wfzym Września, fummę zł: 400,000. 
wydaną w biletach fkarbowych, z kaffy 
generalney narodowey wypłacić determi- 
nuie. 


Dan w Warfzawie na fefsyi Rady, 
dnia 15. mia Września, 1794. roku. 


X. Francifzek Dimochowj/ki Pre- 
zyduiący. 


1.Czech Raðy' Naywyżfzey Na- 
rodowey Sekretarz. 


Urządzenie wydziału fkarbu, że off Leya- 
liści fkarbowi w catkowitey fummie po- 
datki biletami przyymować mogą. 

Wydział Skarbowy w Radzie Naywyż- 
Jżey Narodowey. 

Do rezolucyi „Rady naywyżfzey w 
dniu 29. miefiąca i roku bieżących ze- 
fzłey ftofuiąc fię , zleca obywatelom exa- 
ktorom, katlyerom , i pifarzom cel: "ym 


komor ,. ażeby we wfzyftkich podatkach 
publicznych i opłacie poboru, iuż nie 


„wpołowie , ale w całkowitey należytości 


bilety fkarbowe od obywatelów przyymo. 
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wali. as kio to RE" dla wiadomo: 
ści publiczney kancellarya wydziału fwe- 
go do gazet podać ma. 

Dan w War/zawie , na feflyi wy- 
działowey , dnia 30. miefiąca Września, 


1794. roku. 
Ę X. H. Kołłątay P. W. S. 


DONIESIENIA. 


Pewnemu obywatelowi na dniu trze- 
cim miefiąca tego , pugillares duży An- 
gielfki z mincetlami fkarbowemi, ośmią 
o ywatelom : Chrząnow/kiemu, ferow/kie- 
mu, Szarewiczowi , xię0zu Balewiczowi, 
Łofkiemu , Hoppen, Teofilowi i Stanifła- 
wowi Szymanow/kim. fłużącemi , tudzież 
z innemi dokumentami I kwitami przypad- 
kiem zginął. Ktoby zatym takowy pu. 
gill res znalazł, niech lie raczy refero. 
w»ć do kantoru gazety rządowey, a przy- 
zwoitą z więczcznością odbierze nada 
grade. 

Dnia 3. tego miefiąca, 43am Tra- 
czyk, żołnierz reymentu 9. kompanii da. 
wniey maiora Ofsowlkiego, i Leon Choie+ 
cki pifarz xięży Kamedułów B'elań/kich, 
indagowani pilnie przez Mianow/fkiego 
kapitana audyt: reymentu 15. z rozkazu 
obywatelą xiążęcia Poniatow/kiego gene- 
rafa leyt: w obozie iego, iednoftaynie ze- 
znali, iż tegoż dnia wyciągnęli kobietę 
zatopioną w rowie dużym wodą zalanym,ku 
młynowi z lafku Bielań/fkiego wycho- 
dząc znayduiącym fię, ubraną w czółku, 
w fpodnicach dwóch płócienkowych, w 
pafki czerwone z białym, a trzeciey fu- 
kienney, w gorfecie kaml.towym, czyli 
kaftaniku, w którym miała zafzytych zło- 
tem czerw: zło: 1r. w PO czerw: 
zł: 37%. z tych pieniędzy s. czerw: zło: fą 
oddane za fatygę ludziom wyciągaiącym 
pomienioną kobietę , a refzta pieniędzy 
znayduie fię w glówney kwaterze komen- 
danta tuteyfzego, u maiora Dąbrow/kiego 
adiutanta lego, do których prawdziwi 
fukcefforowie należący, za okazaniem do- 
wodów i zaświadczeń wiary niewątpli. 
wey, maią fię udać do wfpomnionega 
mieyfca i ofoby. 
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